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W I A D O M O Ś C I  K I U J O W E .
B e r l i n ,  dnia 3- Lutego. — Najjaśniejsza królowa zasłabła znacznie od 

tygodnia w skutek febry k a ta r o w e - reum atycznej, a lubo z rana dziś łebra 
ułagodziła się, jednak kaszel z dusznością się powiększył.

B e r l i n ,  dnia 3- Lutego. — Czwarty oddział zbioru praw zawiera co 
następuje:

P a t e n t  d o t y c z ą c y  u r z ą d z e ń  s t a n o w y c h .
Z 3. Lutego 1847-

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m  z Bożej łaski,  król Pruski i t .  d. 
ogłaszamy i podajemy do wiadomości niniejszem:

Od wstąpienia Naszego na tron szczególniejszej oddawaliśmy się pieczo­
łowitości względem rozwoju stosunków stanowych Naszego państwa.

Uznajemy w tej sprawie jeduo z najważniejszych zadań, udzielonego 
Nam przez Boga powołania królewskiego, w którem Nam wytknięto cel 
podw ójny: p raw a, godność i siłę zachować korony po przodkach słynnej 
pamięci odziedziczonej, Naszym następcom w rządach, a zarazem wiernym 
stanom Naszej monarchii nadać działanie, które w zgodzie z owemi prawami 
i właściwe ni i stosunkami Naszej monarchii mogą naszej ojczyźnie pomyślną 
przyszłość zabezpieczyć.

T o  mając na uw adze  i budując dalej na nadanyrch prawach przez N a ­
szego  w  B ogu  sp o czy w a ją c eg o  Najdostojniejszego  o jca ,  a m ianowic ie  na 
rozporządzeniu  o długach państw a z j 7 .  S tyczn ia  1 8 2 0 .  i na prawie  urzą-  
dzającem stany prow incya lne  z 5 .  Czerwca 1 8 2 3 . ,  po s ta n o w i l i śm y  co na­

stępuje :
1) wiele razy potrzeby państwa, albo nowych pozyczek, albo zaprowa­

dzenia nowych lub podwyźszeuia istnących podatków wymagać będą, tyle 
razy zgromadzać będziein około Nas stany prowincyalne na połączony sejm, 
ażeby w pierwszym razie zażądać wspólnego działania stanowego przewi­
dzianego rozporządzeniem o długach p ań s tw a , a w drugim zapewnić sobie 
jego przyzwolenie.

2) Komitet połączonych stanów będziemy odtąd pcryodycznie zwoływać.
3) Połączouemu sejmowi i w jego zastępstwie połączonemu komitetowi 

stanowemu poruczamy:
a) ze względu na stanową doradę w prawodastwie to współdziałanie, 

jakie jest dozwolone stanom prowincyalnym przez prawo z dnia 5- 
Czerwca 1 8 2 3 .  §. III- Nr. 2., dopóki nie będą się odbywały ogólne 
zgromadzenia stanowe; 

fi) przewidziane prawem z dnia 17. Stycznia 1 8 2 0 .  współdziałanie sta­
nowe przy procentowaniu i umorzeniu długów państwa, jak dalece 
nie będą stanowej deputacyi długów państwa powierzonemi; 

c) prawo petycyi względem w ew nętrznych, a nie samych spraw pro- 
wincyalnych.

W szystko to w edług bliższych przepisów  rozporządzeń z dnia dzisiejszego: 
o utw orzeniu połączonego sejm u,
o peryodycznem zwoływaniu połączonego komitetu stanowego i jego 
prawach, i
o utworzeniu stanowej deputacyi względem długów państwa.

Wychodząc poza przyrzeczenia Naszego w Bogu spoczywającego naj­
dostojniejszego ojca, ściąganie now ych, równie jak podwyższenie już  istną 
cych podatków zawisłem czynię od przychylenia się stanów w duchu ustaw 
niemieckich i przezto daję Naszym wiernym poddanym szczególniejszy do­
wód Naszego królewskiego zaufania, spodziewamy się po tera zaufaniu tak 
często doświadczonej wierności i zacności, z jakiem wstępowaliśmy na tron 
ojców Naszych, zC i w tyra ważnym kroku wiernie nam dopomożecie i nasze 
ku dobru ojczyzny zmierzające usiłowania według sił wspierać będziecie, 
aby im nie zbywało na dobrem powodzeniu przy łaskawej pomocy Bożej.

Na dowód podpisujemy własnoręcznie, przy wyciśnięciu królewskiej 
pieczęci.

Dan w Berlinie, dnia 3. Lutego 1 8 4 7 .
(L .  S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .

Dalsze rozporządzenia podamy w następnych numerach.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  29 .  Stycznia. — Pisma nasze zapełniają swoje kolumny depe­
szami przedłożonemi parlamentowi angielskiemu w sprawie małżeństw hisz­
pańskich, których liczba wynosi 48 .  Dziennik sporów i Epoque podają jc  
bez żadnych uwag. Presse tylko powiada, że Morn. Chronicie ogłasza te  
depesze z komeutarzem , który T h i e r s  a i jego przyjaciół ucieszyć może. 
Oskarża on króla Francuzów o mieszanie się do spraw  pnbliczuych. W e d łu g  
wszelkiego prawdopodobieństwa, lorda Palmerstona nie ułagodzi zwalenie 
Guizota z ministerstwa, na to potrzeba będzie i upadku króla Francuzów. 
Galignani Messenger oświadcza, że rzeczą jest niestosowną obwiniać lorda 
Palmerstona o osobiste napaści na króla Ludwika Filipa. Jego pociski mio­
tane są na odpowiedzialnych ministrów. Aui lord Palmerston nie może uży­
wać nazwiska króla Francuzów za przedmiot pocisków, ani Guizot za tarcz 
do zasłaniania siebie.

Tutejszy korrespondent gazety Times wątpliwie przemawia o położeniu 
banku francuzkiego. Powiada że ten bank otrzymał z Anglii 2 7  milionów 
franków, a od domu Rothschild massę starych pieniędzy, z których codzieu 
wybija pięciofrankówki w ilości 6 0 0 , 0 0 0  franków. Mimo to posiada tylko 
gotowizną 6 0  mil. f r . , kiedy na zapłatę za zboże zakupione na zagranicznych 
targach potrzebuje 1 5 0  mil. Od Anglii otrzyma jeszcze bank według układu 
2 5  mil. fr. w śrebrze, i dla tego postanowił nie przyjmować weksli z dłu­
gim terminem.

Portefeuille zwraca uwagę dosyć widocznie na bliskie przesilenie w łonie 
administracyi i zdaje się teraz przechylać na stronę hrabiego Mole i jego 
zwolenników, gdy dawniej był organem ministerstwa. Użala się na chwiejny 
stan gabinetu z 29 .  Października i gani mianowicie branie się Guizota pod­
czas rospraw w izbie parów. Tak mówi między innerai: co pan Monta- 
lembert powiedział w sprawie Krakowa, dalekiem jest od treści protestacyi, 
którą chwaliliśmy jako umiarkowaną i rostropną. Guizot woła w swej 
protestacyi, że co do swojej osoby trzymać się ściśle będzie traktatu. Myśmy 
jedynie chwalili to postępowanie, śród opozycyi całej prassy francusk iej.

Dla tego zdumieliśmy nadzwyczaj, gdyśmy się dowiedzieli, że Guizot 
winszował Montalembertowi szczęścia z powodu mowy jego, którą rzucał 
pociski na dwory wiedeński i petersburski. T ak ,  mąż rozsądny doradza 
odosobnienie za systemat rządu króla. Odosobnienie ma stanowić przyszłą  
politykę ministra, którego skłonność do pokoju, cala Europa pochwalała. 
Dziś chce on praktycznie przeprowadzić odosobnienie. Najęci podchlebcy 
niech chwalą tę nagłą zmianę w radzie ministrów i pod niebiosa wynoszą. 
My zaś niedamy się porwać prądowi, nie damy się użyć za apostołów poli­
tyki okiełznanej okolicznościami, polityki przynoszącej zgubę według na­
szego przekonania, ponieważ całą przyszłość Francyi kompromituje. My 
nie łączymy się z namiętnemi uczuciami, które powstają z chwilowej u łudy .  
Kiedy duch zawrotu ogarnia najspokojniejszych, doświadczeniem najdoj­
rzalszych mężów do tego stopnia, że całe zgromadzenie słynne z umiarko­
wania traci swą równowagę, my przynajmniej trzymajmy się polityki zdro­
wego rozsądku i umiarkowania. Francya w tej chwili nie ma w yboru  
swych przymierz, nie powiuna się kłócić z ostatniem państwem, z którem 
sąsiedzkie stosunki utrzymać może. Ministerstwo z 2 9 .  Października niech 
powie, czyli może utrzymać dobre stosunki z Anglią. Jeżeli potrafi, nie­
chaj pozostanie u steru. Jeżeli zaś przekona się, że pod dauemi okoliczno-
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ściami niepodobna mu ubezpieczyć kraju  i korony, niech ocali przez swe 
wystąpienie drogie interessa, które dawniej oceniać umiało.

A  u s t r y a.
G a z e t a  K r a k o w s k a ,  z dnia 25 .  Stycznia zamieściła obwieszczenie, 

tyczące się obiegu monet i papierów bankowych (Banknoten) na territorium 
Krakowskiem.

I) Ażeby kraj Krakowski, pod względem obiegu pieniędzy postawić na 
równi zGalicyą i innemi austryjackiemi dziedzicznemi krajami; zamieszczone 
w  niniejszym wykazie lit. A) gatunki pieniędzy metalowych, następnie w y­
szczególnionych w tymże papierów pieniężnych, i nakoniec, papierów uprzy­
wilejowanego austryjackiego banku narodowego, mają odtąd na territorium 
Krakowskiem stanowić prawomocny środek zamiany i jako takie, we wszy­
stkich publicznych kasach i urzędach być przyjmowane. — 11) L)la dogo­
dności atoli mieszkańców kraju Krakowskiego, dozwala się, że wyszczegól­
nione w wykazi^ B) rossyjskie, polskie, pruskie, saskie i hollenderskie 
monety, które dotąd miały tamże kurs prawny, jeszcze do ostatniego G ru­
dnia 1 8 4 7 .  ro k u ,  w kasach publicznych i urzędach, i to w takich cenach 
przyjm owane być mają, jaką  w  tymże wykazie rub ryka ,  wartość onych 
zamienną w  monecie kurant obejmująca, przedstawia. — III) Od f .  Stycz­
n ia  1 8 4 8 .  roku , zawarte w wykazie B) monety, wraz z innemi zagranicz- 
nemi gatunkami pieniędzy, będą mogły tylko w cesarsko-królewskim p ro ­
bierczym , następnie w  urzędzie wymiany złota i srebra i filialnym stęplo- 
wniczym (Punzirungs-Amt) Lwowskim, równie jak po innych mennicznych 
i  wymiany urzędach monarchii, wedle wewnętrznej wartości kruszczowej 
być  zamienione. — IV) Przy objętych wykazem lit. A) gatunkach pienię­
dzy, należy się powodować tą zasadą; że nie trzymające zupełnej wagi mo­
nety  złote, dalej wszystkie uszkodzone, oberznięte, przedziurawione, zby 
tecznie zużyte, albo też z niewyraźności stępia bardzo trudne do rozeznania, 
złote i srebrne pieniądze, wcale nie mają być w kasach publicznych p rzy j­
mowane, lecz tylko w urzędach wymiany złota i srebra, jako materjał przyj-  
mowaue i systematycznie zamieniane. —  Kraków 21 .  Stycznia 1 8 4 7 .  roku 
,—  Maurycy hr. D e y i n ,  C, K. komisarz nadworny.

T u  następuje: A) W ykaz austryjackich monet krajowych, papierowych 
pieniędzy i papierów bankowych (Banknoten), które w cesarsko-królewskich 
dziedzicznych krajach stanowią praw ny środek zamiany. W y k a z  ten jako 
mniej czytelników tutejszych dotyczący, opuszczamy.

Dalej idzie: B) W ykaz rossyjskich , polskich, pruskich, saskich i ho­
lenderskich gatunków monet, które dotąd na territorium Krakowskiem były 
w  obiegu i jeszcze do ostatniego Grudnia 1 8 4 7 -  roku w C. K. kasach publi­
cznych przyjmowane być mogą, z oznaczeniem ich zamiennej wartości wzglę­
dnie srebrnej monety austryjackiej, na stopę 20  reńskich srebrnych z grzy­
w ny. Z wykazu tego przytaczamy najważniejsze dla nas pozycye, opusz­
czając monety pruskie i saskie, w złotych-reńskich, grajcarach i denarach, 
wartość ich podając: wartość zamienna w sre­

brnej monecie kurant:
wyszczególnienie gatunków monet: złr. grj. dr.

Cesarsko - rossyjskie monety.
1 )  Ruble nowe i z panowania Katarzyny II. r. J 7 6 2 .  i jej 

n a s t ę p c ó w    1 3 0  2
2 )  P ó ł - r u b l e .......................................   — 45  1

, 3)  Ć w i e r ć - r u b l e .................................................................................... — 2 2  3
4) Sztuka 2 0  kopiejkowa ....................................................................— 18  —
5 )  » 1 5  k o p i e j k o w a   13  2
6 ) » 10  k o p i e j k o w a ...................................................................... _  9 __

Polskie monety srebrne. Od r. 1 7 8 7 .  do 1 7 9 5 .
7) 2 -złotówka  — 2 7  2
8 )  1 złotówka    — 13 3
9) P ó ł z ł o t e k    7  _

Od r. 1 8 J 0 .  do 1 8 1 4 .  włącznie:
10)  Talar   1 2 3  1
1 1 )  Ł talarowa s z t u k a ................................  _  2 7  —
12 ) g talarowa s z t u k a    13  3

Od r. 1816 . do 1 8 1 7 .
1 3 ) ............P i ę c i o - z ł o t ó w k a ...................................................  1 8 —
1 4 )  D w u-z ło tów ka .   — 2 7  1
1 5 )  Dziesięcin g r o s z ó w k a    —  3 3
1 6 )  Pięcio g r o s z ó w k a ...................................................................... — 1 2

Polskie złote monety z r. 1817-  
•17) 1 sztuka 5 0  złotowa z roku 1 8 1 7 .......................................11 3 9  2
1 8 )  1 sztuka 2 5  złotowa z roku 1 8 1 7 ....................................  5 4 9  3

Cesarsko - rossyjskie złote monety.
19)  lmperyały r o s s y j s k i e    15 3 5  2
2 0 )  Pół i m p e r y a ł y .................................  7 4 7 3

Królewsko - holenderskie złote monety-
2 1 )  Dukat holend. dawnego stępia  .................................................. 4 3 0  _
2 2 )  Dukat holend. nowego stępia od czasów króla Ludwika . 4 2 6  1

Królewsko-saskie złote monety.
2 3 )  August- i F riedrichs-dory  podwójne . . . . .  1 5  2 6  2
2 4 )  " » pojedyncze . . . . . .  7  4 3  1

Królewsko-pruskie złote monety.
2 5 )  Frydryclisdor p o d w ó j n y ............................................ • ■ 15  35  3
26)  Frydrychsdor pojedynczy  ........................................  7  4 8  __

Najwyższym patentem z dnia 27.  Stycznia 18 10. roku ,  zaprowadzona
w Galicyi ustawa tycząca się wymiaru i poboru podatku z użytkowania, 
który za pomocą stępia od kart do gry, od kalendarzy i gazet jest pobie­
ranym ; takowy od dnia 1. Lutego 1 8 4 7 .  r. do terrytoryum Krakowskiego 
tymczasowo zastosowanym być ma. Egzemplarze tej ustawy znajdują się 
w c. k. urzędach poborowych i w c. k. adininistracyi okręgowej w Krako­
wie, gdzie każdemu jest wolno rozpatrzyć się w onejże. W  sposobie w y­
jątkow ym nadmienia się co następuje: 1 ) Karty do gry, przeznaczone do 
użycia podlegają stęplowi. Opłata stęplowa od kart tarokowych wynosi 
20  grajcarów w monecie konwencyjnej; od kart nie klejonych tak zwanych 
chłopskich 6 grajcarów m. k., od kart do gry, wszelkiego innego gatunku, 
15  grajcarów m. k. za każdą talią. 2) Wszelkie do użycia przeznaczono 
kalendarze, lub do innych dzieł przyłączone, podlegają stęplowi. Opłata 
stemplowa od wszystkich kalendarzy bez różnicy wynosi 3 grajcary w m. 
k. od sztuki. W szystkie  w kraju w ydawane, lub z zagranicy sprowadzane 
pisma czasowe treści politycznej (t. j. gazety), podlegają stęplowi. Oplata 
stęplowa od wszelkich gazet bez różnicy i zawierających się w tychże w ła­
ściwych artykułów politycznych wynosi 2 grajcary m. k. od zagranicznej, 
a jeden grajcar od krajowej gazety. Od 1 . Lutego 1 8 4 7 .  roku przeznaczono 
do użycia kalendarze i gazety, a od 20. Lutego poczynając, karty  do gry  
muszą być stęplowane. Na przestąpienia tej ustawy, prawo karne przeciw 
malwersacyi dodatków skarbowych, tak pod względem kary, jako też za­
chować się mającej w tej mierze procedury w zupełności zastosowane być 
ma Co się tyczy stęplowania gazet i kalendarzy, udawać się należy do c. k. 
głównej komory celnej w Krakowie. Co się tyczy kart do gry, gdy tu 
w miejscu żadna takowych nie znajduje się fabryka, przeto i stęplowanie 
onychże, tu w miejscu odbywać się nie będzie. Kraków, d. 23 .  Stycznia 
1847- r. Maurycy hr. D eym , c. k. komisarz nadworny.

Od dnia wcielenia kraju Krakowskiego w obręb celny austryacki, mia­
nowicie od 29 .  Stycznia 1 8 4 7 .  poczynając, dozwolonym zostaje tymcza­
sowo aż do dalszej decyzyi, przywóz zbo.ia z zagranicy przez nową linię 
celną z Prusami i Królestwem Dolskiem graniczącą bez opłaty cła, jako to ; 
pszenica, ż y t o , jęczmień i owies. Co powszechnej niniejszem podaje się 
wiadomości. Kraków, dnia 18- Stycznia 1 8 4 7 .  r. Maurycy lir. Deym, 
c. k. komisarz nadworny.

M  u 1 1 a  11 y  i W o ł o s z c z y z n  a.
B u k a r e s t ,  d. 14. Grudnia. — D o k o ń c z e n i e  mowy księcia Bibeseo 

(we wczorajszym numerze gaz. pozo. przerwanej).
»Co się tyczy naszej milicyi, ta od początku rządów moich bytu naj- 

główuicjszem przedmiotem mej troskliwości,  jak jest najpierwszą rękojmią 
spokojuości publicznej. Zamilczam tu ,  Mości panowie, o jej karności i od­
wadze; żołnierz wołoski pod tym względem pozostanie zawsze wzorowym. 
Co się tyczy instruowania, dobrego b y tu , ulżeń w służbie i wszystkiego, co 
podnosi ducha, niespuściłcm nic z ocz i sam zajmowałem się bez prze rw y  
najdrobuiejszemi szczegółami, jeżeli nic jak na dobro najukochańszych dzieci 
wielkiej rodziny, których los jest mi powierzony, to przynajmniej jako na 
dobro tych, którzy potrzebują pilniejszej baczności. Pomnożyłem inilicyą 
co do liczby, urozmaiciłem jej bron palną, zwiększyłem l ic z b ę  dział; w każ­
dym pułku są kompanie wyborcze dla nauczania rekrutów pod dozorem tych 
naszych wojskowych, którzy  się wykształcili przez przyjęcie w skutek mojej 
prośby zaniesionej do Najjaśniejszego cesarza wszech liossyi w wojsku ros- 
syjskiem. Wszędzie gdzie tylko okoliczności dowoliły, stawiałem budynki 
dla zamieszczenia milicyi; są dziś koszary w Bukarcście, drugie wKrajowie, 
dwoje przy salinach i 1 9 4  budowli dla straży po nad Dunajem, począwszy 
od Woszczorowa aż do Seretu ; lazarety znajdują się w jak najlepszym sta­
nie i we wszystko zaopatrzoue. Muszę tu wspomnieć o oddziale pompierów, 
którzy po wojskowemu uorganizowani są posiłkiem wojska, kiedy zarazem 
podczas pożarów przynoszą najskuteczniejszą pomoc.«

"Uważałbym się za szczęśliwego, gdybym inógl także mówić o ulep­
szeniach, jakie zostały pozaprowadzane przy wymiarze sprawiedliwości i 
przy publicznem wychowaniu. Pod tym względem uczyniłem wszystko, co 
tylko odemnie zależało i niezbywało dozoru ani rady. Ale pierwsza gałąź 
potrzebuje rozporządzeń prawodawczych w podwójnym celu,  to je s t ,  aby 
umniejszoną została liczba spraw , i aby wyroki spieszniej następowały; 
druga zaś wymaga całkiem nowej organizacyi, któraby bardziej odpowia­
dała naszym obecnym socyalnym stosunkom, a wreszcie i pomnożenia fun­
duszów. Względem obydwóch tych gałęzi należy mi wysłuchać waszego 
zdania.«

»Prace, które nawet w bogatych państwach za trudne uważać trzeba, 
rozpoczęły się na wszystkich punktach tego tu księstwa. Niektóre zostały 
pokończone, niektóre się prowadzą z wielką pilnością i dozorem, jakiego 
wymagają.«

"Nasze więzienia były jeszcze w  tym stanie, w jakim je powstawila 
przeszłość i sprawiały równie obrzydliwy jak smutny widok. Te szka­
radne jaskinie zastępują teraz piękne budynki, po wielu powiatach i przy  
salinach, które tak pod względem budowli jak pod względem utrzymywa-
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nią w ięźn iów  dadzą się p o ró w n y w ać  z podobuetni zakładami w szystkich 
cyw ilizowanych kra jów. Ż yczy łb ym  sobie abym  był mógł do tych ulepszeń 
zaliczyć i niejedno w  naszej stolicy. B yła  ona pierwszein m iastem , o k tó- 
rem pom yśla łem , ale że n ienadwijały  się środki do w y k o n an ia ,  musiałem 
z boleścią w szystko od w lec ,  bez tracenia atoli nadziei, że będę mógł z cza­
sem i temu zadosyć uczynić .«

P rzegroda , k tóra  oddzielała małą W o ło s z c z y z n ę  od wielkiej i ich zw iązk i 
tam owała, przez zbudow anie  stojącego mostu, przez s tarą  rzekę, k tó ry  jak  
mam nadzieję w ciągu przyszłego lata zostanie ukoń czon ym , będzie raz na 
zawsze zniesioną.

M  u r  u b rzezny  u Braiła, k tórego budow a przed trzema laty rozpoczęta, 
p rzynos i dzisiaj związkom hand low ym  tę wielką korzyść ,  której od daw na 
po trzebow ały .

Miasto D źiurdzew o było  zagrożone zupełnem zniszczeniem przez w y ­
lew y  D u n a ju ,  a teraz je s t  ju ż  zabezpieczonem i n ie w ą tp ię ,  że zakwitnie 
w  odpow iedni sposób sw em u dogodnemu położeniu.

Nasza stolica odniosła przynajm niej  cząstkę ulepszeń np. osuszono ba­
gno Czysmeczy, a założone zo s ta ły :  ogród publiczny, k tó ry  dziś je s t  j ed n ą  
z najpiękniejszych o z d ó b ,  spichlerze zapasow e, s tu dn ie ,  co jeżeli w  ciągu 
p rzyszłego ukończonem będzie, uczyni zadosyć naglącym potrzebom , a wiele 
o só b ,  k tóre  na to w szystko  od wielu lat oczekiwały, ani n iebędą chcia ły 
uw ierzyć ,  iż to w szystko  zostało dokonanem.

Ogólny plan do budow ania  dróg  i mostów został p rzy ję tym  i ju ż  z wielu 
s tron  zaczął być w p ro w adzan ym  we w ykonanie ,  o ile pozw alały  niedostatek 
ludzi zdatnych i trudności organizacyjne p rzy  przedsięwzięciu tak znacznem 
i obszernem. Droga żw iro w a  pomiędzy O rso w ą ,  a Skela-Kladowa, pomimo 
wielu t rudnośc i ,  jak ie  w yn ik a ły  z niebezpiecznego położenia ,  została w y ­
kończoną. Droga żw iro w a  od R iou-V adaloni do Kinerii przez miejsca p rze ­
pełnione trudnościami i niebezpieczne ju ż  o tyle postąpiło ,  że w ciągu w io ­
sn y  zostanie ukończoną  i ku  R im nikow i pociągniętą. R ozpoczęto  także 
d rogę pom iędzy Tomes i K im p in ą ,  lubo rów nież  musiano walczyć z wielu 
niedogodnościami położenia. Możecie być przekonan i ,  Mości Panow ie , że 
te trzy  d ro g i ,  k tóre  idą przez K arp a ty  i w zdłuż  by s t ry ch  rze k ,  w kró tk im  
czasie w y trz y m a ją  poró w n an ie  z drogami, k tóre  w innych  krajach p rzy  po- 
dobnem po łożen iu ,  założone zostały. Miałem sposobność pierwsze dw ie 
obejrzyć i cieszę się jeszcze teraz z p rzyjem nego w rażen ia ,  jakie  na mnie 
spraw iły .  — Inne p u n k ta ,  w  k tó rych  porozpoczynano  podobne ro bo ty  s ą :  
Bukarest , P loeszty , Busco, K rajow a, S tatina, Piteszty. R ząd  ma nadzieję 
opierając się na doświadczeniu u p ły n ion ych  ostatnich dw óch  lat i na sw y ch  
wiadomościach, jakich  nabył,  że potrafi poko ny w ać  wszelkie trudności, k tóre  
się nadw iną  i dzieło całe należycie zorganizuje  i do znacznego rozw o ju  
doprow adzi.

W idzicie p rze to ,  Mości P a n o w ie ,  że rezu l ta ty  osięgnięte przez prace 
przedsiębrane na p ró b ę ,  są w szystk ie  tego rod za ju ,  że nam dodają  odwagi 
do w y trw an ia  p rzy  przedsięwzięciach, a bez odstraszenia nas, bądź to przez 
t ru d n o śc i , jak ieby śm y  napotkać m o g l i , bądź przez długość c z a su , bądź 
przez poświęcenie wielkich ofiar, k tó rych  p o t r z e b a , k tóre  ja  atoli zaraz 
z początku oznaczyłem na pew ną  liczbę dni. Ofiary te muszą się zdawać 
mieszkańcom p rzy k rem i ,  zwłaszcza obok innych ciężarów, ale skoro je  się 
p o ró w n a  z corocznemi robociznami, które na n ap raw ę  drog obracane b y ły  
i które się jednakże na nic niczdały, wtenczas nie tak wielkiej one są wagi, 
a zwłaszcza jeżeli się po m yś li ,  że właśnie mięszkańce wsi będą z nich naj­
większe odnosili korzyści. C yw ilizacya ,  p rzyciąga tam chętnie ,  gdzie ró ­
w n ą  i d obrą  zuajduje drogę. T e  ona tylko pokochała narody ,  które naj­
silniej umiały  nadstawiać ro gó w  trudnościom. N iepow iuniśm y z oka spusz­
czać tej p raw d y ,  jeżeli chcemy dotąd  także dojść dokąd doszły  ludy, które 
rów nie  jak  m y zaczynały.

P rz y  ty lu  usiłow aniach wśród ogólnego p o p ę d u ,  k tó ry  dałem w celu 
osiągnięcia lepszej przyszłości , nie mogłem zapomnieć o ulepszeniach, jakich 
w ym aga stan naszych klasztorów i zapomnieć, że niezawisłe od obow iązku 
jak i na nas w kłada przeznaczenie tych św iętych zakładów, m am y jeszcze 
obowiązek i z innej s t r o n y ;  bo na ich murach opiera się największa część 
roczn ików  naszej his tory  i i pod ich sklepieniami p rzek ry w a ją  się jeszcze 
drogie pamiątki. Zobaczym y, że dług ten w krótk im  czasie zostanie w y ­
płaconym. Nasze k lasztory  ze swoich zwalisk pow znoszą  się okazale. By­
strzyca ju ż  praw ie  w yk oń czon a ,  Dialon postępuje  w bu d ow li ,  Tyśm iana  
Kozia i Ardgesz zostaną w p rzyszłym  roku  rozpoczęte.

T o  Są nioj e CZj n n o ścj j dzieła, od tego czasu jak  objąłem r z ą d y ;  odpo­
w iadają  oue dostatecz nie na wszelkie skarg i,  przez k tóre  zły duch stara się 
wzniecać t r w o g ę ,  pomiędzy publicznością. Ja  oddałem w szystko mojej o j­
czyźnie i mc siły pozw ala ły  mi oddać w sz y s tk o ,  a kiedy mi się przyszło  
o ILJ l *Ce na siebie samego, to się oglądałem tylko czy nic mam jeszcze czego 

•° U  a ' 1-)3 °'}CZ'yz,1' e- Ludzkiej słabości podległy duch inógł zbłądzić, ale 
mez ą zi o n ig d y  serce; jeżeli zaszły uchybienia, to miały sw oje  podstawę 
c y  a w  z y  ecznćj gorliwości. P rz y  waszej pomocy przez wasze dośw iad­
czenie i z ania oświecony, będę w  stanie p ew ny m  krokiem zbliżać się do 
celu,^ do Uorego zmierzają w szystkie  moje życzenia i cała moja żądza sławy.
( o się was tyczy Mości Panow ie , to prócz mojej życzliwości i wdzięczności 
zyskacie słodszą nagrodę w  poszanow aniu  i uczuciach narodu.

O d p o w i e d ź  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  n a  t ę  m o w ę  k s i ę c i a  
b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :

uMości K siąże! W alne  zgromadzenie —  jeszcze zupełn ie  w zruszon e  
słowami W .  Ks. M ci,  a uszczęś liw ione , ze zostało p o w o łane  do podziela­
nia w spania łom yślnych  w idoków  W .  Ks. Mci, tudzież dla w y jednan ia  tego 
dobrego porozum ien ia ,  które ty lko samo obudzić zdolne w  nas nadzie ję  
wielkich korzyści —  s tawa dziś p rzed  W .  Ks. Mcią, dla złożenia ośw iad­
czeń swej wierności i spieszy z p oszanow an iem , do tej ręki o jcow skiej,  
k tó rą  W .  Ks. Mść łaskawie podajesz i w której postrzega rękojmię p r z y -  
szłego szczęścia.«

»Zaiste , Mości K s iąże ,  W o ło cho w ie  znali się ju ż  w te d y  na w ysok ich  
zdolnościach W .  Ks. Mci, kiedy W .  Ks. Mść podnieśli na sw em  rę k u ,  do  
owładnięcia r z ą d ó w  i w ypadek  ten uznali za na jpom yślnie jszy , jak i  im się 
po kilku wiekach pow itać  z d a rz y ło : ale te p rzym io ty  od zaczęcia się osta­
tnich czterech lat p o ły sk u ją  w św ietnejszym jeszcze blasku i nakłan ia ją  co­
raz bardziej miłość i poszanowanie ludu do osoby W .  Ks. Mci.«

"Zgromadzenie dowiedziało się z uczuciem wysokiej radości i g łębok ie j  
wdzięczności, o n o w y ch  korzyściach, jakie naszemu h and low ew u o b ro to w i  
od dwóch d w o ró w  zosta ły  zaręczone. Zgromadzenie u pa tru je  z pociechą 
oprócz wspaniałomyślnej ży cz l iw ośc i , k tó rą  W .  Ks. Mość nas ciągle za­
szczycasz , zarazem i dow ód w ysokiego zaufania do osoby  W .  Ks. M c i , znaj­
dując zarazem św iadectwo troskliwości z ja k ą  W .  Ks. Mść n iezm ordow anie  
poświęcasz się sp raw om  kraju  zew n ę trzn y m  i w e w n ę trzn ym .«

»Z p od obną  pociechą uznaje zgromadzenie us i łow an ia ,  k tó re  W .  Ks. 
Mość okazałeś w  celu ścisłego połączenia dw óch  księstw  do siebie się skła­
niających przez sw e w ęzły  p rzyrodzone. Zgromadzenie do łoży  ze sw ej 
strony  o ile będzie w  jego mocy wszelkiej gorliwości w  tym że samym celu, 
i zajmie się rozbiorem pro jek tu  do k o n w en c y i ,  gdy ż  kładzie na to w agę, 
aby dopiero po należytej rozw adze ,  brać się do dzieła.«

"Zgromadzenie nie z inniejszem zadowoleniem dow iadu je  się o ulepsze­
niach mających być zaprow adzonem i co do w y d o by w an ia  soli z kopalni i p o ­
święci całą uw agę p ro jek tow i pod tym  względem sobie p rze ło żon em u ,  
w miarę ważności tego przedm iotu. Pomimo to nie może pom inąć  w y n u ­
rzenia W .  Ks. Mości sw y ch  dz iękczynień ,  za  danie u pe w n ien ia ,  k tóre  ła ­
skawie zosta ły  u czy n ion e ,  że ta w ażna gałąź naszego d o ch o d u ,  ty m ­
czasowo nie przyniesie mniejszego s k u t k u .«

»Gdy zgromadzenie obraca sw e spojrzenia  ku  w ew nę trznem u  s tano w i 
k ra ju ,  uw aża  się za zobow iązane do oddania św iadectwa praw dzie  i ośw iad­
cza ,  że w  istocie nigdy kraj nie b y ł  tak szczęś liw ym , jak  dzis ia j ,  g d y ż  
obok publicznej zamożności i publicznego bezp ieczeństw a, widać wszędzie 
now e życie i pow szechny  ruch ku lepszej p rzysz łośc i ,  a to w szystko  j e ­
dynie  za p o p ędem , k tó ry  W .  Ks. M ość, p rzez sw ą  w y so k ą  mądrość i czyn­
ność nadać umiałeś. 1 jakże  mogło dziać się in a c z e j , po ty lu  usiłowaniach, 
które  W .  Ks. Mość rozw iną łeś  w celu polepszenia losu włościan i z a p ro w a­
dzenia porząd ku  i oszczędności do fiuansów, w  celu popraw ien ia  s tanu  na­
szych szk ó ł ,  a przedew szystk iem  w celu w ytępienia  tych  zgubnych  n ad u ­
żyć  o ile łączące się t ru d n o śc i ,  p rzy  w ytęp ian iu  tych z łych  na łog ów  nie 
s tanow iły  przew ażnej zawady.a

»Gdy zgromadzenie ro z w a ż a ,  nad pracam i,  k tóre  W .  Ks. Mość p o roz -  
poczynal na całej przestrzeni księstw, uznać musi,  że prace t e , k tó reb y  na­
w et w  bardzo bogatych państw ach  za t ru dn e  uchodziły, tu  koniecznie na 
więcej p rzeszkód ,  ja k b y  to gdzie indziej stać się m og ło ,  natrafić m us ia ły ,  
skoro  się spo jrzy  na drobność naszych ś rod kó w  i obok tego na ro zw ó j,  j a k i  
W .  Ks. M o ś ć  p rzyw iod łeś  do skutku. P o trzeba ,  Mości K s ią że ,  ducha 
w yższego ,  gorejącej miłości dla dobra ogólnego, n iezm ordow anej w y t r w a ­
ło ś c i ,  mocnej w o l i ,  ażeby zwalczyć te wielkie tru d y ,  zrozum ieć ty le  roz­
maitych zamiarów, przedsięwziąść je  i pospe łn iać ,  a k tóre  p r z y  zapew nia­
niu  na przyszłość dobrego bytu  naszej o jczyźnie ,  są  w  stanie imie W .  Ks. 
Mości uczynić nicśmiertelnćm.«

»Juź ostatni nadszedł czas ,  Mości K s iąże ,  ażeby nasze klasztory  zo­
s ta ły  zasłoniętemi od ostatniej zagłady. Zdaje s ię ,  że opatrzność boska n a ­
dając W .  Ks.Mci ten wzniosłym sposób m yślenia ,  k tó ry  W .  Ks. Mść cechuje, 
zachowała i spełnienie tego wielkiego dzieła dla W .  Ks. Mści. P rzy jm i j  W .  
Ks. Mość daninę naszych najgłębszych uczu ć ,  które zgromadzenie składa 
tak w  imieniu naszćm jak  w  imieniu zmarłych naszych p rzod kó w , k tó rych  
drogie pop io ły  spoczyw ają  pod temi pozapadanemi sklepieniami.«

»YV tern pos tępow aniu  tak widocznie wolnem od najmniejszego zarzu tu  
us i ło w an ia ,  m ogły  ty lko  w  niemoc w praw ić  z łoś l iw ość ,  a zarazem naka­
zu ją  zgromadzeniu połączyć jego najpoddańsze życzenia wszelkiego szczęś­
cia dla W .  Ks. Mości z b łogosław ieństwam i w dzięczności ,  które W .  Ks. 
Mość podczas ostatniego objazdu k ra ju  wszędzie napotykały . Mości książę* 
Zgromadzenie  szanując w ysoko  w  miarę zasługi co czystego je s t  w  zamia­
rach YV. Ks. Mości będzie się uw ażało  za szczęś liw e, jeżeli potrafi dopom ódz  
p rzy  dźw iganiu  c iężaru ,  k tó ry  W .  Ks. Mość jedynie  dla U trzymania do­
brego b y tu  w  narodzie z taką od w ag ą  i z takiem poświęceniem podejmujesz.*

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g .  — Ogłoszoną została Ustawa o podziale k ra ju  Z akauka­

skiego, w edług  którego kraj Zakaukazki co do ogólnej administracyi podzielo­
n y  je s t  na cztery  g u b ern je :  T y f l isk ą ,  K u ta is k ą ,  Szemachińską i Derbcntską.
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S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .

Odezwa pana Polk daje nam obraz szczególnego położenia prezydenta. 
Odezwa ta wyłącznie zajmuje się powodami wojny mexykańskiej, z jednej 
s trony  stara się ona przekonać Amerykanów, że ich przedsięwzięcie jest 
korzystnem, z drugiej usprawiedliwia rząd prezydenta z zarzutów mu czy­
nionych z powodu zbyt wojowniczego usposobienia. Demokracya amery­
kańska nie psuje swych ulubieńców a pierwszy urząd w kraju nie uwalnia 
prezydenta od wszystkich przykrości zdawania sprawy. W  tej uroczystej 
spowiedzi,  nie udzielają nawet honorów wysłuchania jej z uszanowaniem. 
Sekretarz prezydenta przynosi sprawozdanie: »Dalej, prędzej, w ołają,  na­
p rzó d ,  zobaczyć] chcemy wasze nowiny«, a gdy sekretarz wlas'nie ma za­
cząć czytanie, spostrzegają na biórze mnóstwo exemplarzy drukowanych, 
z ryw ają  się z miejsc i biegną po nie. Po przywróceniu spokojności i po 
zabraniu miejsca przez wszystkich na właściwych ławkach, sekretarz od­
czytuje odezwę wśród przerw  nieustannych członków izby, trzymających 
exemplarze drukowane w  rękach i poprawiających go. T a  trudność szcze­
gólniej zniża stanowisko prezydenta Stanów zjednoczonych do kongressu, 
ze mówiąc doń , musi nie tyle odzywać się jako naczelnik kraju , ale jeszcze 
pamiętać o przyszłorocznym swym w y b o rz e , często więc w krześle prezy­
denta nie lepiej mu jak na ławie w czasie hustingsów. Jednak ta zależność 
zmusza go do pilniejszego postrzegania ducha publicznego i uginania się wię­
cej w  swych mowach i czynach do życzeń i uczuć opinii publicznej. W  tym 
■względzie szczególniej odezwa pana Polk jest bardzo znaczącą. Zais te , pan 
Polk dość wiele zrobił ,  by mógł mniemać, źe ma prawo do opinii publi­
cznej i nie brakłoby powodów do wychwalenia swych usług, gdyby mógł 
liczyć jak  na coś pewnego na ruchliwy zapał demokratów. Czasy musiały 
się bardzo zmienić. Pan Polk był zarazem dyplomatą i zdobywcą; zw y­
ciężył Anglię w kwestyi Oregonu, Anglię i Francyę w kwestyi Texas, za­
j ą ł  now y M exyk  i Kalifornię, zagraża teraz Eldorado mexykaiiskiemu, San 
Luis Potosi,  a jednak unika wszelkiej radości tryum fu , by nie obudzić ani- 
bicyi i zapału ludowego, a szczególniej, by nie rozdrażnić Europy.

Nie wspomina nawet o F rancy i,  chwali Anglię za jej mądrość, za ogło­
szenie wolności handlowej; mniej szczyci się zdobyciem Nowego Mexyku 
i Kalifornii, jak raczej uczy rozsądku zdobywców, wyliczając ogromne 
massy ziemi, jakie im się w ręce dostały; nawet ogłasza tymczasowe admi- 
nistracye w  zdobytych krajach ustanowione przez jenerałów i admirałów 
S tanów zjednoczonych, nakoniec w  terminach nader skromnych zada owych

Ż ałobne  nabożeństw o za duszę śp. Dr. M a r ­
c i n k o w s k i e g o ,  tw ó rc y  tow arzystw a pom ocy  
n a u k o w e j ,  odbędz ie  się w T r z e m e s z n i e  dnia 
10. M arca r. b. o godzinie I0(ej r a n o ,  na które, 
ja k o  tez na w alne zebranie zaraz po  nabożeń­
stw ie nastąpić m ające, S zanow nych  cz łonków  
tow arz .  pom. nauk pow iatu  M o g i  l u i c k i c g o  
na juprzejm iej zaprasza komitet.

P ew na skrom na młoda A n g i e l k a ,  mówiąca 
ozdobn ie  p o -a n g ie l sk u ,  lecz ty lko  mafowiele 
p o  - francuzku , zyczy  sobie  pozyskać  o d p o w ie ­
dnią posadę. Adressy  pod  O , M. p rzy jm ow ać 
będzie  E xpedyc ja  tej gazety.

P o z n a ń ,  dnia 31. S tycznia 1847.
O J j W I E S Z C Z E ] N I E

D ostaw a  s łon iny  dla więźniów w dom u p o ­
p ra w y  w K o ś c i a n i e  ma b y ć  dnia 15. M a r c a  
r - b. o godzinie l l s t e j  przed po łudn iem  w b iu ­
rze  rzeczonego In s ty tu tu ,  w d rodze  licytacyi 
najmniej żądającemu w ypuszczoną . P o trzeba  
roczna  wynosi około  15 cetnarów, a kaucya 50 
l a la ro w .  J

J e s t  do  sprzedania 8. sztuk trzechletnich sta­
d n ików  Uldenburgskie j rasy  w R o c o c i c  pod 
Kościanem.
K r ó l .  N i  d e j  1 a n d s k  i u r z ą d  g o s p o d a r c z y .

2 milionów dolarów, które miały pomódz do ukończenia wojny, a których 
głosowania nie dopuszczono na ostatnich posiedzeniach postępem parlamen­
tarnym.

tajemnicy tej skromności,  tak sprzecznej z poprzedniemi wyniknieniarai 
p. Polk , szukać należy w trudności prowadzenia wojny za granicą i zyska­
nia dobiego przyjęcia dla jej skutków w kraju. Stany północne, prawdziwe 
ognisko deraokracyi amerykańskiej,  nigdy nie straciły tyle swego w pływ u 
jak dzisiaj. Zawarcie traktatu o Oregon odebrało im teri torium , z którego 
można było uformować dwa stany mogące bronić emancypacyi czarnych 
przeciw stanom południa, te ostatnie także zyskały tylko na ostatniej taryfie, 
bo nie mają fabryk, a posiadają wiele płodów do wywozu. Gdyby zaś 
przyłączono prowineye zdobyte na M exyku , Stany południowe znalazłyby 
w nich nową pomoc dla obrony swego stanu socyaluego. Obawa tego stanu 
rzeczy nie pozwala stronnictwu demokratycznemu wspierać szczerze rządu, 
' lak więc prezydent dziś ściskanym jest przez swe własne stronnictwo, które 
go do tej wojny nakłoniło, i przez Wigów, którzy według wyrażenia p. 
W e b s te r , gotowi są poddać p. Polk pod sad za tę wojnę zbyt szczęślwą. 
Z resztą nie tak łatwo prowadzić wojnę. Wojska Stanów zjednoczonych 
me mogą pokryć dostatecznie kraju zdobytego; trzy korpusa zaborcze dzia­
łające nad Rio-Graride, w Nowym Mexyku i Kalifornii jeszcze się nie skon­
centrowały, kiedy Santannie łatwo to przyszło; jenerał Taylor nawet roz­
drabnia swe korpusa na małe oddziały jak naum yślnie , by stanowczego nic 
nie wykonały. Nie można też zapominać o rozległości niesłychanej linii 
operacyjnej; podstawą działań jenerała Taylor jest Rio-Grande, a celem 
M exyk , musi on zatem przebiedz drogę dwa razy dłuższą jak z W arszaw y 
do Moskwy. Wojna więc nie może się skończyć tak rychło ,  chyba, źe 
liczyć będziemy na jednę z tych zmian nagłych tak częstych w Mexyku.

Sn In ftnmltnn-n te jPoetintilit.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  5. L u t e g o  1 8 4 7 .
P s z e n i c a  . . 3 l a l .  5 sgr. do  3 Tal.  10 sgr. za w ier te ł ,
Z y t o  3 « — .. do 3 <« 2 ‘ « ..
J ę c z m i e ń  . 2 « 15 ■< do  2 .< 22|  .< «
O w i e s  . . .  I ■< 10 .« do  1 - 15 « «
l a t a r k a  . . — ■< — „ d o — « —  « ,, ,,

V® wiertcli z :  9 Bert. szefli według przyjętego luttij zwyczaju.)
Reczka sp iry tusu  120 kw art  80 T ra llesa  Tal. 25{ w miejscu 

 ______________________w większych ilościach.

ue w ypadk i ziemskie, jak roku  1845, najbliższe 
lata równie p om yślne ,  a może jeszcze pom yśl­
niejsze w ykażą  stosunki nad  te, jakie rok  zeszły 
zdarzył.

Nic można jak tylko ponieść radę każdemu 
gospodarzow i wiejskiemu, ażeby  przystąpi! do 
tow arzystw a, u którego w artość  swoich ziemio­
p łodów  pod  tak sprzyjającemi warunkam i zab ez ­
pieczyć może. — Uczestnictwo w tow arzystw ie  
spośredniczają Panowie: M. Uerliuer w Ostrowie, 

kassjer miejski R uchw ald  w Międzychodzie, 
B u h r  w G ostyn iu  (urzędnik) ,  
kupiec A. C leeinann w W schow ie ,
K o h l e r  w  G n i e ź n i e ,  
aptekarz  Legal w Kościanie, 
kupiec G. A. M arweg w Ostrzeszowie, 
Pitou w W ą g r o w c u ,  
kupiec 8 . 8 chifl w W olsz tyn ie ,  
kupiec i radny  F r.  Zietheu w Skwierzynie ,  

i podpisany G e n e r a l n y  A g e n t
E r f u r t s k i e g o  t o w a r z y s t w a  z a b e z p i e ­

c z e ń  p r z e c i w  k l ę s k o  m g r a d o b i c i a ,
Fr .  B i e l e f e l d  w Poznaniu.

Pan •#{(#« S t r i t « l s l i #, starszy kupczyk , 
nie zna jdu je  się już w m o i m  I m m i l u .

M. J .  K a m i e ń s k i .  
S k ł a d p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  w  B a z a r z e .

D w a kom pletne Vogtlamlzkie 
aparaty dagierotypowe są za umiar­
kowaną cenę do sp rzedan ia ,  także p rob ierze  
cukr u ,  normalne tęgomierze i powietrzouiierzc 
(a lkoho lom etry  i b a ro m e try )  po Tal.  są zuo- 
wu w zapasie u

Wi l he l ma  Ber nhar d t  
op tyka  w P o z n a n i u ,  pod  Nrem 4. p lacu  

. . . . ___  W ilh e lm ow sk iego -

jPrxeziiiiaiiy
otrzym ał znow u  w komis

E d w a r d  M a m  r o t  b.

Świeży Astr. kaw iar  w dużych ziarn­
kach otrzym ał J .  A p p e l ;

W ilhe lm , ulica Nr. 9. po s tron ie  poczty.

S p r z e d a ż  o w i e c .

W  D om inium  G n i n i e  pod G r o d z i s k i e m  
znajduje się na sp rzedaż 200 macior z dobrą  i 
nabitą w ełną i w o lnych  od  wszelkich chorób  
dziedzicznych. Ponieważ zaś ow ce  te k o c ą  się 
vv J e c ie ,  prze to  m ający chęć nabycia  mogą je 
juz teraz oglądać. O w ce  te mogą być, według 
życzenia kupującego, uatychmiast odeb rane  lub 
tez dop ie ro  po stryżce.

Z a b e z p i e c z e n i e  o d  s z k ó d  g r a d o b i c i a .
R ezu l ta ty  zabezpieczeń przeciw  klęskom g ra ­

dobicia a za łożonego na wzajemności to w a r z y ­
stwa w  E r f u r c i e ,  b y ły  w roku  1846. tak p o ­
m yślne,  iż to w a rz y s tw o  jest w stanie, zwrócić
zwyczajnym  cz łonkom  (assekuratorowie, k t ór zy 
się na lat 5 zobow iąza li)  66 p rocentu  ich sk ła­
d e k ,  w  zarachow aniu  na poczet  now ych  sk ła ­
dek  na rok 1847.

Poniew aż p r z y s t ę p  do  (ego tow arzys tw a 
nagle w zras ta ,  spodziewać się można z ufnością,
1 , jeżeli nic dadzą się we znak lak nadzw yczaj

O trzym ałam  z Anglii nici konopiane i 
wiele innych przedm iotów , k tóre  o d z n a ­
czają się szczególną swą dobrocią  sprze 
dając po  najniższych cenach.

J a b ł k o w s k a  p rzy  ul. Willi.  Nr. 14.

Handel mięsiw niemieckich i francuzkich p o d  
Nr. 40. ulicy W roc ław sk ie j  poleca znów  swój 
obfi tu jący  skład w w ędzone  mięsiwa w najlep­
szym ga t unku,  jako to :  Brunśw icki salceson, 
W estfa lsk ie  i tutejsze szynki,  tudzież codzien­
nie świeże W sch o w sk ie  i inne kiełbaski, a co 
so b o ty  świeże kiszki. L. R a u s c h e r .

, \ h / . u y k o ś r i u l ó n -

W  niedzielę  dnia  7. L u te g o  IS47. r. 
b ędą  mieli kazan ie

p rz e d  połudn iem . po po łudn iu .

W  c iągu  tygodn ia  ud dnia
29. Styczn ia  do 4. Lutego.

urodź ,  się

W  kościele ka ted ra lnym  • • . .
kośc. tarn. S. M a ry i  M agd.  . 

"  kościele  S. W o jc ie c h a  . .
'V  kościele  Ś. M a r c i n a .............

Unia 9. L u teg o  . . .

Fraite iszk . (gm ina  niciu.-katol.)  . 
W  kośc ie le  dawn. X X .  Doiuin. 
XV kośc. S ió s t r  m iłosierdzia  . . 
W  kośc. ewauiel.  Sś. K r z y ż a .  . 
W  kośc. ewaniel.  S. P io t ra  . . 
W  kośc ie le  ga rn izo n o w y m  . ■

A.. Podk. Z irn lk icw icz
- Man. Amman.
- Mau. P ro k o p .
- Dziek, Kam ieński .
- Prof. Ja n isz ew sk i .

- P r .  From holz .
- P r .  Tom aszew sk i .  

K le ry k  W r o ń s k i .  
P a s to r  Fr ied rich .
R. Kons.  D r  S ied le r  

j Kazu, dyw. Kiese.

X .  Proli .  U rbanow icz

Kapel- F rom holz .  
K apel .  Szm itkow ski.  
X  Pr.  U rundkę.

S uperin tend .  F ischer.

Ogółem .
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